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> Szrode dnia 13. Gzerwca Roku 1810. 

ZW arszawy, d. 5; Czerwca. 
W przeszłą niedzielę, to iest dnia 2. b. m. 

po skończonym zwyczaynym nabożeństwie 
w kościele Katedralnym 5. Jana, N, Pan da- 

wał audyencyą rozmaitym osobom; a Krolo- 
wa Jeymość przyjmowała Damy w swoich po- 
"koiach. Królestwo Ichmość z zwykłą uprzey- 
mością i dobrocią serca, rozmawiali z osoba- 
mi znaydułącemi się na pokoiach. Poczym. 
zaproszeni wszyscy Generałowie i Pułkowni- 
cy, byli na obiedzie u N. Pana. Wieczo- 
rem liczne grono Dam znaydowałosię udwo- 
ru. 

„Dnia wczerayszego odprawił «się popis 

woyska na polu pod Wolą. Cata załoga tu- 
teysza, do kilkunastu tysięcy wynosząca, do 
niego należała. Gdy N. Pan licznym oto- 
czony orszakiem Generałów i oficerów różne- 
go stopnia, przybył na-plac, i iechał konno 
*wzdłuż linii uszykowanego woyska, witany 
był radośnemi okrzykami. Nastąpiły potym 
rozmaite obroty każdego pułku, a nareszcie 
całego woyska, N. Pan przypatrywał się 

Na- 
koniec, ieden oddział brenił wsi Rakowca, 
a drugi ią atakował; poczym całe woysko 
pociągnęło przed N. Panem. Zręczne obro- 

© ‘ty tak iazdy iako też piechoty, podobały się 
N. Panu, i wszystkich widzów w zadumienie 
wprawiały. Pochwalił także Monarcha éwi- 
Gzenia woyskowe Kadetów. szkoły Artylleryi 
i Inżynierów. 
“> Generał dywizyi Dąbrowski wyjechał dnia 

' wczorayszego £ tuteyszey stolicy do Pozna- 
nia. 

JW. Bourgoing, Minister Francuzki prey. : 
Dworze N. Króla Saskiego., 
dnia wczorayszego z Drezna, 

z Krakowa d. 27. Maia. 
Mowa dą N. Króla na granicy Powiatu 

Krakowskiego pod: Kwaśniowem dnie 

przyiechał tu 

7. Maia 1310 przez JW. Mikołaia - 
Firabiego Russockiego, Kawalera or- 
aderów Polskich, w wyk m 
miana. 

N. Królu! Xiąże i Panie Nasz Miłościwy! 
9 Obywatele okrywaigcy granicę tuteysze- 

go Powiatu, na drodze iednego znaylepszych 
Monarchów do Krakowa, ewey starożytney 
stolicy, wielkich lego Poprzedników ,. stawa- 
my przed WK. Mością, Pacem naszym Mi- 
łościwym, mie z okazałością wyrazów. lecz 
z pełpością nieskończonych czuciów poprzy- 
siężoney wierności,  naygłębszego uszanewa- 
"nia i nieprzewyższonego przywiążania, 

„Jeżeli naypierwszy w Świecie Geniusz, 
niezwyciężony Bohatyr, Sprzymierzeniec i 
Przyiaciel WK. Mości, poważał i dziwił wiel- 
kość Jego Duszy; ieżeli tyle obcych narodów 
iedno głośni e uwielbiają łaskawość, sprawie- 
dliwość i mądrość Pańską; ieżeli szczęśliwy 
Paryż, ten lud przodkuigcy wszystkim stołe= 
cznym ludom Europy, poczytał sobie zanay- 
pięknieyszą epokę posiadać w swych murach, 
poznać i uczcić WK. Mość, iakże dopiero 
Obywatele i Mieszkańcy Powiatu Krakowskie- | 
gojnie maią bydź przeniknionemi nayszczer- 
szą radością i naypochlebnieyszemi nadzieia- - 
mi z oglądania Maiestatu Pańskiego, gdy tak 
ae se z Oyczyzny, zapomnieni, od 

w 
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odlegleyszych Mocarétw pogrąże
ni 

«zy iucisku, przęśladowani © samo wspo- 

mmnienie i niemał o myśl o Palszcze, czego 

sam doświadczyłem, ani mieć kiedy wolney 

ziemi, ani widzieć Króła swego Narodu 6bie- 

cywać sobie nie mogli; dziś iuż rzetelnie wi- 

dzą, otaczaią, i szanuią WK. Mość, iako 

swego naydroższego Oyca, który odwiedzać 

raczysz swe spragnione Jego obecności dzieci 

w tych zagrodach, abyś nayłaskawiey zara- 

dził i pomógł ich potrzebom, } 

„ Dynastya WK, Mości, iedna z nayda- 

- wnieyszychi payszanownieyszych w Europie, 

panowała przed wiekani na tronie Cesarskim 

Rzymsko - Niemieckim, rozsz: fzyła oświe- 

/ cenie i swobody pacałey Rzeszy, rozpostar- 

ła gałązki krwi swoiey po wię lu tronach z wie- 

kopomng chwałą: w Dziejach naszego Naro- 

du pozostały i aychlubnieys*e ślady iey wspa- 

niałceści. Niemasz w całey tak niegdyś rez- 

legley Polszcze familii, któreyby przodkowie 

od Naddziada i Dziada WK. Moéci, naszych 

mayukochanszych Krolow, niedoznali łaski; 

mie masz duszy, któraby nic rożrzewniała pa- 

amięcią spokcynych i obfitych czasow Ich pa- 

mowania, które były nayszanownieyszym da- 

rem dla kraiu. Nie masz Rodaka mówiące- 

go pe Polsku, któryby powszechnego przy- 

słowia w swym iezyku tysiąc razy nie powt
a- 

rzał, iż naysaczęśliwszy był dia nas wiek Sa- 

skich Augustów. : , 

„W tuteyszym mianowicie Powiecie Kra- 

kowskim podobał sobie nieśmiertelny Krol i 

Bohatyr, Naddziad WK. Mci August Wto- 

zy, któren iz dobroczynnie myślał dla szczę- 

śliwości kraiu, zaświadcza Hustorya z żalem, 

iz sprężyny rządowe pod poprzedniemi pańo- 

„waniami osłabione, Świętym zamiarom do- 

prego Króla nie całkiem odpowiedziały; Au- 

gust Trzeci, Dziad. W K. Mości, przybywszy 

do tego Powiatu w czasie, kiedy iego kray 

dziedziczny naiechanym był od chciwego 8ą- 

siada nażwapego wielkire, ‘gnalart tu nay- 

przychylnieysze gerca i ramiona, za którćmi 

Pułki Polsko- Tatarekie uformowanie zostały, 

Fa 
© 

i'obok woysk Saskich i Alliantskich mężnie 
z nieprzyiacielem walczyły, Winniśmy w tyma 
mieyscu wynurzyć niewygasłą . wdzięczność 

prawdziwie Wielkiemu Napoleonowi Cesa- 

czowi i Królowi, iż uznawszy Polaków go- 

dnemi swey wysokiey Opieki, wskrzesił nas na 

Życie polityczne , wrocił nam Oyczyzne, zro- 

bił nas uczestnikami mecnego związku Euro= . 

py, a dogadzaiąc intercssom pobratnych$wiae 

tlych Narodów, nam samym tym naywigecey 

dogodził, iż nas oddał pod łaskawe Monar- 

chięzne berła WK. Mości. 
„Ile każdy rodak tey ziemi przywiązany - 

jest do dustoyney ktwi i Osoby WK Mci, 

okazał to światu oczywiście cały Narod prze 

ciw zagrożkim ośŚcienney przemscy, 8ani0= 

władna w: lę swcią na scymie Giownym obia~ 

wiaigcey w kanstytucyi 320 Mais 179) roku; 

gdy zaś dziś widzi nak niec spełnione swoie 

nayuroczysisze i nayżywsze Życzenia, dzię< 

kuie nayczuley Opatrzności Wszech mocnego 

„Boga za naywiększe dobrodzicystwo i bł»ga 

gorgcemi modły z wniesetńam rak do Nie- 

bios, aby pasmo puowania WK. Mości, Pa- 

na Naszego Maiłościwego, wraz z N. Królo- 

wą Jmcią, i Krotewng Jmcią, i z całym N. 

Domem p»nuiącym w naydłużsże lata, do 

naypóźnieyszych, pokoleń w Jego drogich Po- 

tasnkach czerstwy i pomyślnie utrzymywał, a 

razem nieomylną pociesza się ufnością, że, 

WK. Mość, iak byłeś szczęśliwym swoie Pate 

stwo Sustie, od stanu smutnego, w którym 

się znaydowało przy obięciu rządu, dopro- 

wadz:ć do stanu kwitnącego i świetnego Kró- 

lestwa, tak przez swe Oycowskie troski, i to 

Xiestwo Warszawskie z tuteyszą Prowincyą 

do wielkiego ciała Polski, orężem itraktaiem. 

adzyskaną , którą nayłaskawiey zwiedzać ra- 

czysz, po tylu oktopnych spustoszen'ach na 

stopniu publiczney szczęśliwości i naypowa- 

Źnieyszego znaczenia dzielnie postawisz, 

„My zaręczamy, Że dokądkolwiek WK. 

Mość oblicz swóy Oycoweki zwrócisz, bę- 

dziesz'Nam zaweze obeenym w tych dobro= 

cią Pańską podbitych, a dozgonnie wiernych” 



p 

gorcach, które tu.u Podnóżka Tronu obs 

| zg Krakowa d. 30, Maia. 

Dalszy ciag opisu bytności N. Pana w Kra- 

+ ,  kowie. A ; 

. Mowa JW. Hrabiego Stadnickiego 
Pre- 

zesa sądu appelacjinego Krakowskie- 

_ go, Kawalera orderu S. Stanisława, 

miana podczas audyencyi dnia g. Ma- 

ia igio roku u IN. Króla. _ 

sy Ne Panie! Ilekroć ta stolica Królów 

swych przyjmowała, zawsze lub tryumfuią- 

"cych, lob przybieraigeych Koron oglądała. 

‘Te tak acz okazałe zdarzenia dorownać nie 

zdołają dzisieyszey świetności, gdy WK. 

Mość, Pana naszego miłościwego, w pośród 

nas znayduigcego się mamy szczęście 8Zano- 

wać, Przytomność WK. Mości nietylko od- 

świeża nam slave Wielkich Henryków, Otto- 

nów, dugusiow, Cesgrzów , i Królów, a 

krwi Pańskiey poprzedników; lecz zaymuię 

więcey umysł podziwieniem, wielkość duazy 

WE. Mości Tron Jego zdobiącey. — Tak 

podobało się Naywyższemu, N. Panie, aby 

'Qhdarzywszy hoynie WK. Mość wysokiemi 

mądrości, łaskąwości i sprawiedliwości przy- 

mistami, nietyłko podał go całey Europie do 

poszanowania, lecz przeznaczył mu oraz ten 

pierwszy aławny. zaszczyt, ahyś. WK. Mość 

narod zniszczony poważeniem swym wskrze- 

sił, upowsżechnione Polaka pragnienia 
uwień- 

czył, tron’ ten osiadł, a nam Oyszyznę, ig- 

zyk, swobody powrócił. „Tę niezrównaną 

w. dzieiach świata cnot WK. Mości dzielność 

_ nowym. Oycowskiey troskliwości raczysz dla 

nas rozszerzać czynem, gdy nieoszczędzaiąc 

zdrowia 'Pańskiego,* to ma trudy w ofierze 

wystawiasz, abyś naocznie rozpoznał potrze- 

by ludu swegq, a przezoruą mądrością. cier- 

„pienia przeszłe osładził 1 przyszłość uszczę- 

śliwił ZoaN. Panie, cały naród wielkość i 

dobroć Lwoig, czego gdy mdłe usta moie 

„przyzwoicie przedstawić nie są zdolne, -do- 

zwoł Miłościwy: Króła ,' aby <dusza wielbiącą 

ie mogła do cisnącey s:ę wdzięczności u pod- 

a 
nóżka Tronu Pańskiego to złożyć zaręczenie,/9/. 
Ze iako dawnych Polaków był stały charakter; 
równo z Życiem swoich Monarchów kochać, 
tak iludy Warszawskie, iako iednego pnia 
szczepy ; toż dla WK. Mości przywiązanie i 
wierność dochowaią, a nayodlegleysza poto- 
mność błegceławić będzie cnoty Frederyka 
Augusta, szczęścia naszego Twórcę. Co 
ogół narodu czuie, tym tchnieniem przeięte 
gą władze sądowe maigce zaszczyt w Imieniu 
Pańskim z prawa dopełniać obowiązki, któ- 
rzy wpatruiąc się w wrodzoną WK. Mości 
‘sprawiedliwosé, usiłować będą zamiar wiel- 
kiego Króla uzupełnić, A oraz biorą śmia- - 
łość do Tronu Pańskiego zanieść proźbę, aby — 
udział dzisieyszego szczęścia naszego dla wia- 
domości ptzyszłey w Aktach sądowych mógł 
bydź zapisany, który dobroczynney ręki pod- 
pisem raczysz upoważnić. ” Saris a 

Poczym przeczytał J W, Prezes Appella- 
cyiny do podpisu JK. Mości podane pismo 
następuiące: : 

aN. Frederyk August Król Saski Kigze 
Warszawski etc. — Królów Polskich poto- 
mek na tron tego Narodu iednóstaynym gto- 
sem i życzeniem przed lat 19 przez konstytli= 
cyą wyniesiony; po zagładzie Imienia Pol- 
skiego odrodzoney dziełem Naywyższey Opa- 
trzności części Oyczyzny, Xiąże Warszawski. 
"Tę nowo do Xięstwa Warszawskiego wciela- 
ną prowincyą; wśród radośnych ludu okrzy- 
ków łaskawie obieżdżaiący, Epokę bytności 
swoiey. w stołecznym tey prowincyi mieście 
dla serc swych poddanych. naypożądańszą, 
umieszczeniem w Aktach ninieyszych Wiel- 

kiego Imienia swoiego oznaczyć i do:późney 
potomności dobrotliwie podać raczyi,” = 

Po którego odczytaniu raczył JK. Mość 
łaskawie odpowiedzieć w te słowa: 

>. „Bardzo mi są miłe uczucia WPana i sta- 

rać się będę, aby temu kraiowi było dobrze.” 
Po. odpowiedzi JK. Mości prezentował 

JW. Prezes Appellacyi Stadnicki JW. Niko- 
rowicza, Prezesa Sądów Szlacheckich Krako- 
wskich; Rottermunda Intendenta Sądu Kry- 

{ 
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*  minałnego Krakowskiego; Sędziów Appella- 

* ski Minister skarbu. 

eyinych, Sędziów Pokoiu, a zaś JW. Niko: 
rowicz i Rottermand swych sędziów. © — 

z Paryża d. 24. Maia. 
Dnia 22. Cesarstwo Ichmć przybyli w sai 

lepszém zdrowiu do Dunkierki. 
„Powiadaią, iż festyny do miesiąca a 

pnia odłożone zostały. * 
> Wszystko zapowiada blizkt Adwroce dei 

atwa Ichmć do Paryża; wiele znakomitych 
osób, które Cesarstwu Ichmé towarzyszyły 
w podroży do Belgium, powrociło iuż dostoli- 
cy. KigZe Wice- Krol Włoski oddał wizytę 
Gesarzowy Jeymć Jozefie, swey matce, ba- 
wiącey od ośmiu dni w Malmaison. 

Słychać, iż w negocyacyach z Postem 
angielskim 0 wymianę ieńeów, więcey 
zachodzi trudności, niż w początku rozu- 
miano. 

Przęz Paryż przechodzi wciąż wiele regi- 
mentów piechoty i iazdy udaiących się czę- 
ścią do Hiszpanii częścią do brzegów. 
W Seviłli umarł Pan Cabarrus, hiszpań- 

Mirabeau pisał o nim, 
Że należy do małey liczby łudzi będących 
w stanie kierowania interessami skarbowymi 
Wielkiego Państwa. Cabarrus był Teściem 
znanego Tallien, który Robespierra strącił. 

Otręt fregatowy Charles, który w roku 
zeszłym z ładunkiem 7 milionów franków 
wartuiącym zawinął z Isle de France do St. 
Malo, i z bogatym ładunkiem wina i innych 
towarów iuż płynął powrotem, pochtonio- 
my został dnia g. wieczoręm od balwanow 
morskich zaraz prawie po wypłynieniu. eer 

Malo, i tylko ludzi: wyratowano. 
Z 69,000 franków, które Cesarz Jmć dla 

ubogich przeznaczył, WSSE. ubodzy w Fles- 
syndze 30,000, w Antwerpii 15,000 w Mid- 
delburgu 15,000 w Berg - op - Zoom oe 
at. d. 

Podczas tczęsienia ziemi w Candia we- 
dług kj naszych, 2000 ludzi: utraciło Ży-. 
ie. 

Król acz mowi ieden z  dźtónni: 

ków naszych, test w niebezpieczeństwie utes 
cenia wzroku. Przytaczaią nawet, iż dae 
dney niema nadziei, aby operacya skutkowa-. 
ła. Niedopuszezamy się Żadnych naigrawań. 
w tym smutnym przedmiocie. Francuz zbyt 
wielkim iest przyjacielem prawa ludów i ludz= 
kości, aby cieszyć się miał z osobistego nie= 
szczęścia, choć nieprzyiacioł, Jeżeliby w An- 
“gli brakowało biegłych okulistów do przed- 
siewzigcia tey delikatney kuracyi, to Francya 
ich posiada. Skoro rząd francuzki z wspa- 
niałości dozwolił, posłać nasiona do Anglii, 
dla ulepsaenia tamecznego systematu rolni 
ctwa, moznaz wątpić, aby niemiał pozwolić 
_iednemu z naszych naysławnieyszych otuli- 
stow, udadź się do Londynu, gdyby wezwa- 
nym był do tey operacyi, którey skutek iuż 
naprzód za pewny uważaćby można? Któż 
niezna naszego sławnego okulistę Forlenze, — 
który nieiednę iuż podeszłą w latach osobę 
szczęśliwie na oczach wykurował, a na któ- 
rego wierszopis Lebrun, odzyskawszy przez | 
niego: wzsok. utracony, piękną zrobił Ode 
-& ła tumiere (do światła. ) — 

Zapewniają, ze Cesarstwa Tchmć dnia 
30. t. m. do. Paryża wrocą. 

z Paryża d. 29. Maia. 
Kilku Adiutantów Xigcia Neufchatel odes 

brało rozkaz, udania się do główney kwatery 
do Sewilli. 

W Bar-sur-Ornain umarła dnia 1. Xię-- 
ana Reggio, małżonka Marszałka Oudinot. 
W Francyi iest teraz 47 seminariow , 3% 

akademie, 49 lyceow i 453 kollegiow, 
Generał Bronikowski odiechał do armii. 

w Hiszpanii. 
Dnia 26. wieczorem stanęli Cesarstwo 

Ichmość w Dieppe, 2 dnia 28. spodziewani 
byli w Rouen. i 

Zeeztego Piątku przybył tu ieden regi-’ - 
ment kiryssyerów z Niemiec. | 

z Baionny d. 18. Maia. 
Według nayświeższych wiadomości z Ma-* 

drytu Generał Sebastiani rożne odniosł ko-. 

rzyści na rokoszanach w królestwie Murcyi,, 



ido eroticy Państwa tego wkroczył, znałazł- KE ak: ile w moiey było mocy. Los ine 
szy tam 50 dział ciężkiego kalibru. . Korpus 
armii hiszpańskiey będący w Murcyi pocig- 
gnął — z pośpiechem do Kartageny. -Nie- 
iest bardzo liczny i zupełnie iuż odurzony. 

Dowodzi. nim teraz Generał Fraser. Poprze- 
‘dnik iego Blacke popłynął z Kartageny do 

Radyx» Uczynione przez Markiza de la Ro- 

mana poruszenie ku zbuntowaniu ludu w ty- 

godniu wielkanocnym, wcale mu się niepe- 

wiodło, i Generał Regnier, użytych do te- 
go poruszenia 6000 rokoszan, poraził, za- 

brał w niewolę: lub rozproszył. Zabranie 
transportu ż 600 wołów do Badajoz przezna- 
czonych, naywiększą w mieście tćm spra- 
wiło trwogę. 

z Baionny d. 18. Maia. 
Dekretem królewskim wydanym w Se- 

willi dnia 17. Kwietnia Hiszpania w wzglę- 

dzie rządu cywilnego, pedzieloną iest na 38 

Prefektur. Każda Prefektura podzieloną bę: 
dżie na Podprefektury. Prefekt mieć będzie 
60,000 realow (a 15 dobr. grosze). Podpre- 

fekt 20,000; Radzca Prefektury 6000; Radz- 

ca Podprefektury 4000 realow. Innym de- 

kretem podzielona iest Hiszpania na 15 
okręgów woyskowych. —— 

Podczas ostatniey choroby Caburrasa, 
Krol Jmé Katolicki kilka razy go odwiedził. 
— Caburrus pochowany iest w Sewilli zwiel- 

ką wspaniałością. Xiąże Dalmacyi, sztab 

generalny, Ministrowie i cały dwor byli na 
tym pogrzebowym obrzędzie. 

z Monachium d. 25. Maia. 
Dnia 22. Maia nastąpiło aktualne podanie 

miasta i Xięziwa Ratyzbony Królowi Jmci 
Bawarskiemu, przy którey okoliczności ogło- 
szono następuiący list. peers Xięcia 
ustępuiącego : 
Do wszystkich poczeziwych mieszkańców 

Kięztwa Ratyzbony. 
» Opatrzność Bozka sprowadziła mnie do 

Ratyzbony, o czym niemyślałem.  Znala- 

złem poczciwych, szlachetnych ludzi, i obo- 
wiązki moie nakazywały mi, tyle czynić dla 

ny oddala mnie teraz od Ratyzbony. , Nieza- 
pomne nigdy, iż znalazłem umysły wdzięczne 
serca szczere i otwarte. Oddalam się z bole- 
ścią; po tak matey liczbie dni, które ieszcze 
mam przeżyć, cieszy mnie iednak, Że dobry 
Krol dla swych wiernych poddanych oyco-: 
wskie wierne ma serce; Że Ratyzbończyka- 
wie należeli niegdyś do ludu Niemiecko - ba- 
warskiego; Że piękna rzeka Dunay nieogra- 
niczenie żeglugę ich popierać będzie; że Ra= 
tyzbona i Stadtamkof ieden i ten sam mieć © 
będą. cel pomyślności wspólney; Że frachty 
kraiowe i cła. wspolny zyskaią wzrost; Ze Ra- 
tyzbona była iedném z dawnych głównych: 
miast Bawaryi i że znowu nim się staie. 

| „„Obv błogosławieństwa Niebios po tylu 
smutnych wydarzeniach woyny, zwiększyły 
dobro i pomyślność tego dobrego miasta ikra- 
iu, a w kwitnących latach pokoiu użyczyły 
im i ich Żyznym pięknym okolicom, czasów” 
szczęśliwszych. Szczeróm to zawsze będzie 
życzeniem wiernego Przyiaciela 

Karola Dalberga. 
z Monachium d. 26. Maia. 

W Ratyzbonie wyszła proklamacya kró= 
lewska, podług, którey organizacya powie- 
rzoną iest kommissarzowi nadwornemu, Ba- 
ronowi Weichs. Wszyscy urzędnicy odby- 
waią temczasowie swe obowiązki. 

Tryent będzie na przyszłość miastem sto-- 
łecznem nowego włoskiego departamentu 
Tyrolu, którego Gubernatorem iest Generał 
Vial. 

z Medyolanu d. 20. Maia. 
Jedna z gazet tuteyszych donosi, iż okrę- 

ty tureckie zatrzymane w portach francuzkich, 
włoskich i illyryiskich skonfiskowane będą, 
ponieważ dowiedziono, Że opłaciły się An 
glikom za pozwolenie do Żeglugi. — 

z Auszpurga d. 24. Maia. 
Małżonka Wielkiego Xięcja Konstanty 

na wyiechala wczoray ztąd do Swaycaryi pod 
nazwiskiem Hrabiny Romanzow. 

Dla woysk francuzkich. stojących jeszcze, 
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| w królestwie Bawarskim, przybył tu dziś dra= 

gi transport mundurów i broni z Francyi. 

(, Mowią o ziazdzie dwóch wielkich Mo- 

narchów, maigcym nastąpić w iednóm mi
c- 

Scie ligi reńskiey za dwa miesiące. ee ees 

© Nayświeższe listy z Paryża utrzymują 

wciąż nadzieię prędkiego pokoiu między Fran- 

cya i Anglią. > A % 

> z Bamberga d. 21. Maia. | 

Jutro wychodzi z naszego miasta i okolic 

gmy cesarsko - francuzki regiment huzarów, 

powracaiąc do Magdeburga. Słychać, iż 

także 2gi regiment strzelców konnych stoiący 

dotąd w Ambergu do Magdeburga się uda. . 

: z Bruxelii d. 24. Maia 

Gdy Cesarz przybył dnia 13. do twierdzy 

Batz, chciał oglądać warownie. W miescu 

iednóm trzeba było przeprawić się przez
 rów 

głęboki, lub daleko obieżdzać; lecz Cesarz 

przeskoczył go w moment na koniu. Gene- 

rat Bertrand iadący za Cesarzem, miał n
ie-, 

szczęście, iż koń wpadł w rów, sam zaś pod 

niego się dostał. Wielki Koniuszy, P. Nan- 

souty, pędząc galopem, niemógł wstrzymać 

swego konia i podobnież wpadł ż nim w rów 

prosto na Generała Bertrand, który mocno, 

jednakże bez. niebezpieczeństwa, raniony. 

P. Nansouty Zadney nieodniosł rany.
 

z Karlsruhe d. 23. Maia, : 

Dnia 26. przybył tu Hrabia Opponyi, 

cesarsko- królewski austryacki nadzwyczay
ny 

Poseł i pełnomocny Minister pray Wielko- 

Xiążęcym tuteyszym dworze. 

z Neapolu d. 16. Maza. 

Król Jmé odiechał dziś do armii w Kala- 

bryi, zwiedzić prowincye, dywizyą tę for- 

muiące. Korpus tam zebrany składa się 

z większey części gwardyi królewskiey, z 10 

regimentów piechoty i 2 regimentów iazdy. 

W Kalabryi zgromadzono iuż wszystko, co 

do oblężenia i kampanii potrzebne. — 

z Bern d. 22. Maia. 

Król Gustaw Adolf, który przybył tu 

dnia 19. pod nazwiskiem Hrabiego Gottorp, 

zabawiwszg do niedzieli, odięchał na Thun 

= th = 

do Oberland.” Przyszłe miesce iego. mies. 

- szkania ieszcze, iak się zdaie, nieoznasz0= 
ne. — | ę 
A z Schonen d. 30. Maia. 

| Giało zmarłego Kiążęcia następcy tronu 

szwedzkiego, ¢xenterowane będzie, iak slys 
chać, dnia 1. Czerwca. Aż 

'Donószą z Gothenburga, iż anglicy ob= . 

sadzili wyspę Wigoen z strony zewnętrzney 

portu miasta tego. = 
z Wiednia d. 19. Maia. 

Wszystkie do Agram przybyłe listy z Kons 

stantynopola mowia iedaozgodnie 0 wielkim 

wpływie, iaki pewien zagraniczny Minister 

ma mieć w Dywanie. Porta wszelkie łoży 

siły, aby zebrać armią, iakiey w tym Pań- 

stwie nigdy ieszcze niebyło. W woynie spa+ 

dziewaney, a którą Porta ma za nieuchron- 

ną, spuszcza się Sułtan naybardziey na woy- 

ska azyatyckie, które do ostatniego silić się 

będą, aby Następcy Kalifow godności swey 
nieutracili. — 5 

z Londynu d. 18. Maia. 
"Na Posiedzeniu Izby niższey d. 11.przeż 

czytano list Lorda Moira, w ktorym tenże 

„donosi , iż Sir Francis Burdett, zapozwał go, 

iako namiestnika Toweru, przed Kinga Ben- 

ga, ize więc odwoła się do rozkazu mowcy 

a oraz instrukcyi ed Sekretarza stanu spraw 

wewhętrznych odebraney. — Poczym Pan 

Davies Giddy zdał rapport w imieniu Kom- 

missyi maiącey zlecenie, roztrząsnąć, iakby 
U 

Izba postąpić miała za wytoczeniem skar- 

| gi przez Sir Franc s Burdetta przeciw mowy 

isterZantewi, ktory go aresztował. Po wie- 

lu sporach , w których szczególniey Pan Po= 

sonby (ieden z nayzagorzalszych członków 

eppozycyi) wyborną miał mowę o konieczność 

bronienia Przywilejów Izby, uchwałonoż: 

aby mowca ieierzant stanęli przed sądem i 

aby przez fiskała generalnego broniony mi byli. 

W Hrabstwie Norfolk pociągniony został 

przed sąd P. Stubbing, ponieważ powiedział: 

iz życzy sobie, aby Bonaparte przyszedł, a 

nayprzód by się z nim łączył, Bonaparte 
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rządzi lepiey Franeyą, niż Król J
erzy An- 

glią. Sąd zawyrokował: — Niewinny
. == 

Rezum — mowi partya antiburdetska 

w swym adresie — powinien 
wskazać pa- 

tryotom, iż iest ich obowiązkiem, oświad- 

gzyć sią gotowymi, do bronienia prawnych 

wstaw kraju, Utrzymania parlamentu przy ie- 

go przywileiach, oparcia się każdey niebez
- 

pieczney nowości i położenia ufności nie- 

wzruszoney w eaocie Krola,. mądrości pra- 

wodawatwa i czystości sędziow narodu, ' 

(Kule ogniste, ktorymi Francuzi dopie- 

kali okrętom aaszym „pod Kadyx, przytnusiły 

ie, nieco usąpić; na iednym bow em roż8a- 

dzonym statku kanonierskim znalaz
ło śmierć 

14 maytkow i ieden oficer. Naradzaią się 

jednak wzglgdem przypuszczenia ataku do 

Matagordy, <= Jezelr FB aucusi zaczepią 

Ciudad Rodrigo, bitws będzie nieuchronną. 

Według listów z Lizbony Łord Wellington 

posunął sig w samey rzeczy aż za gr
anicę ku 

Salamaace, lesz słychać było znowu, że 

-z powodu wielkich posiłków, iakie nieprzy-
 

żaciel odebrał, napowrot się cofa. 

Sir James Saumarez wypłynął dnia 9. t. m. 

-g Yarmouth na morze baltyckie. Eskadra ie- 

go składa się z g okrętów liniowych, iedney 

fregaty i 5 batów kanonierskich. 

Poseletwo Pulkownika Makenzie nader 

publiczność naszą zaprząta, Przeszkodą do 

układu o wymianę niewoloikow mieni
ą bydź: 

2) obojętną osnowę kapitulacyi w St. D
omin- 

go zawartey; Francuzi tłomaczą ią tak, iż 

załoga nie do Anglii, lecz do Francyi zapro- 

wadzoną bydź miała. 2) Przeczy Anglia, 

aby armia hanowerska, która za wyb
uchem 

woyny kapitulowała, — poyść była miała 

w tiewolę. 3) Anglia zarzuca Francyi, are- 

sztowanie wszystkich Anglików w kr
ay przy- 

byłych, Francya zaś twierdzi, iż to był tylko 

odwet, ponieważ Anglicy bez wypowied
ze- 

nia woyny wielu bardzo Francuzów morze
m 

płynących w niewolę zabrali, — - 

Powiadaią tu sobie w publiczności, iż 

Ministrowie dla tego wydać niemogą
 papie- 

rów Ściągaiących się do wniosku frańciiekie= 

go wzgl<dem wymiany niewolników; p
anie= 

waż ieden znich (Lord Molgrave,) 
który 

w Listopadzie roku 1808 odebrał tę depesz¢, 

właśnie, gdy na wieś wyieżdżał, schował ią 

bez przeczytania do kieszeni i żgubił, — : 

Mamy ukontentowanie, donieść czytel+ 

nikom naszym, iż Poseł angielski w Kon- 

stantynopolu, Pan Adair, naywyraźnie
ysze 

zyskał od Sułtana zapewnienie, 
o postano- 

wieniu iego, utrzymania w ealey obiętości 

traktatu aliansowego Z Wielką Brytanią i 

wspierania tey potencyi nawet ca
łemi siłami 

swego Państwa. Skutkiem tego morze C23E- 

ne dja handlu naszego zfown otworzon
em 

zostało. > 

Kilku Burdetników nosi iuż ubior zie- 

lony- | EŃ 

Rozmaite wiadomości. 

Liczbę armii tureckiey podaig na 460,000 

ludzi, lez w pole zaledwo 180,000 stanąć 

moze. 

Generał "Rapp powraca do Gdańska i 

przejeżdżał iuż przez Frankłurt nad. Menem,
 

¥ 
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Doniesienie. W przyszłą Szrodę t. i. dnia 20- 

Czerwca r.b. przybędą Akrorowie drammatyczni 

JP. Bogasławskiego;, rdnia 21. dadzą pier- 

wszą reprezentacyj, 0 czym się Frześwietney Pu- 

blicznosci ninieyszym donosi. 

Do naięcia. Wielkie i małe srancye z staynia- 
mi i wozowujami sę podczas tranz.kcyow Sw'ęto- 

Jańsk:ch jako też i połrocznie w kąmeentcy na roe 

gu S$. Marcinskiey i Napolecństiey ulicy pod Nur 

merem 102 u Architekta Schultza do naięcia. 

Do zadzierzawienia. Gdv dzierząwa totevszych 
grunt. w s. pitslrych skł:d-.gcych się z ogroda iż 

włoki Chełmińskiey roli z pierwszym Września 



: ZEK! 
wb. sie kończy, tedy de dalszego PARRA, 
nia tych gruntow na lat 3 nowe wyznaczone Z0- 
stały termina: Iwszy na dzień 19. Czerwca » 2gi 
na dzień 3. Lipca, 3ci i zawity na dzień 17. Lipca 
r. b. każdą razą przed południem o godzinie Qtey. 
w biorze Burmisirza. Ochotę maiący-wzywaią się 
ninieyszym, aby w rzeczonych dniach, czasie i 
mieyscu się stawali iswe podania czynili: nay wig- 
cey daiący spodziewać się ma, iż po nadeyściu au- 
foryzacyi Prześwietney Zwierzchności, kontrakt 
z nim zawarty zostanie. W Pobiedziskach dnia 7. 
Czerwca 1810. Burmistrz miasta Pobiedzisk, 

Gietłow ski. 
Do przedania, Wydział sporny sądu Pokoia 

powiatu Wschowskiego podaie do wiadomości pu- 
bliczney , 12 do pozostałości -zmarłego Antoniego 
Thiel z wsi Kursdorff należy domek Kucżnerski 
bez numeru między, gospodarstwem Franciszka 
Schultz i Ignacem Ritter w wsi Kursdorff w powie- 
cie Wschowskim leżący długości łokci 20 szero- 
kości 8, według zwyczaiu kraiowego budowaney 
nowy i w dobrym stanie się znaydujący 2 przyłe- 
głem ogrodem długości łokci 128 i szerokości ło- 
kei 21, ktory to dom przez biegłych na 480 zł. 
polsk. oszacowany , na poparcie opiekunow mało. 
letniego Jozefa Thiel, syna zmarłego Antoniege 
Thiel, po zadeterminowaniu rady familiyney przez 
Prześwietny Trybunał cywilny Deptu Poznańskie. 
go utwierdzonym publicznie przedany będzie. 
W tym celu licytacya na dzień 12. Lipea 18toro- 
ku o godzinie 9. z rana w audyencyi sądu swego 
w domu pod Nro.279 w uliay Zakonney w Wscho- 
wie odprawi się, na ktorey przysądzenie przygo. 
towuiące domu i egrodu więcey daiącemu pod wa- 
rankiem natychmiastney wypłaty pieniędzy kupna 
w monecie zdawkowey kurs maigcey i przyjęcia 
„oddania czynszu rocznego troiakow I6 i odrobie- 
“nia co rok dni roboczych męskioh ręcznych, ośm 

* dworowi Pańskiemu nastąpi. Zyczacy sobie ku- 
- pić tegoż domku i ogrodu na terminie powyższym 
stawić się zechcą. W Wschowie d. 30. Maia 1810. 

‘Do przedania. Kamienica pod Neo, 105 na 
Gorney ulicy blisko Napoleońskiey ulicy stoiąca 
i zawieraiaca salą, 16 pokoiow gustownie malo- 
wanych, kilka komorow i sklepow wraz z pobo- 
czuym murowanym budynkiem, sktadaigcym się 
z kilka pokojow, spizarniow i kuchniow, z stay- 
niami na Io lub 16 koni, wozownią i obszernym 
podworzem, test na $. Jan z wolney ręki do prze- 
dania. O dokładney informacyi dowiedzieć się 
mozna a mnie ekonomaFr. Luepke aa Kundarfie 
w. ogrodzie Buelowskim pod Nro.—. Ograni- 
cknie mieszkaiący i maigcy ochotę kupna raczy się 

jj 

O roskowecewi listami pod wyżey wyrażoną adresy 
są zgłosić, W Poznaniu dnia Io. Czerwca 1810. _ Do przedania. W dodatku gazety Poznańskiey “pod Nro. 42 termin licytacyi kamienicy pod Nre. 
73 w Rynku sytuowaney na żądanie sukcessotow Ur. Sylwestra Sczanieckiego z wolney ręki na dzień 15. Czerwca ostatecznie wyznaczonym został, i¢e 
dnakże stosuląc się do uwag sukcęssorow pragną | cych przedłużenia terminu ostatecznego aż do 27. Czerwca r. b, przeto przychyłaiąc się do ich Zaidan} ninieyseém uwiadomieniem maiących chęć licyto- 
wania obwieszczam; ktora to licytacya na piere 
wszym piętrze w teyze kamienicy. przed. Burgrabią odbywać się będzie. — Jozef Horn Burgrabia. 

Do przedania. 
transakcyów Swięto - Jańskich, maią bydź 
dobra niezadłużone Ciesle i Zaborów zwa- 
ne drogą dobrowolney subhastacyi sprze- 
dane. Położenie ich nietylko Że iest na- 
der przyjemne lecz też i bardzo dogodne, 
gdyż takowe od Poznania tylko 2% mil, od. | 
Buku 1 mila, od Grodziska zaś i Lwowka 
3 mile odległe są. Dzień i mieysce 
dobrowolney subhastacyi ogłoszą się pó- 
Źniey przez publiczne gazety, tymczasowa 
iednak wyżey wyrażone dobra każdego dnia 
oglądać wolno i o warunkach sprzedaży 
z strony dziedziców tychże dóbr informa- 
cyą u JPana Ogrodowicza Adwokata Try- 
bunalskiego mieszkaigcego na  Wrocła- 
wskiey ulicy pod Niro. 245 dowiedzieć się 
można. : 

Uwiadomienie. Prefekt Departamentu Poznań. 
skiego wyznaczywszy na dzień 26. b. m.terminod 
godziny to. £ rana do sprzedaży przez publiczną 
licytacyą koni do kawaleryi przez liweranta dosta» 
wionych, a przez woysko nieprzyiętych, przed 
Kommissarzami do tego celu wybrać się maiącemi, 
wzywa każdego ochotę kupna maiącego ,. aby 
w dniu wyżey wzmiankowanym, na dziedziticu 
Prefekturałnym stawił się, gdzie licytacya odby» 
wać się będzie. W Poznaniu d. 7. Czerwca 18109, 
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- Dodatek do Gazety Pozn 

Rada Szkoły Główney Krakowskiey, w chę- 

ci zadozyé uczynienia przepisom Urządzenia 

w-dniu 2. Grudnia r. z. 1809 wydanego, aże- 

by się starała o zdatnych Professorów do Ka- 

tedr w teyże szkole wakuiących; maiąc sobie 

*6rasz od Prześwietney Izby Edukacyiney Xig- 

stwa Warszawskiego poleconym, ażeby tako- 

wych wybranych przez siebie Nauczycieli do 

potwierdzenia i otrzymania dla nich Patentów
 

oney przedstawiła: obwiesżcza wszystkich Ży- 

czących sobie podiąć sięobowiązków Nauczy- 

| cielsiwa, iż następuiące w tey Szkole wakuig 

Katedry, lub mieysca. 
pensya roczna 

w Wydziale Nauk Prawa. aktualnego 
pie cas Professora 

(Facultas Juridica. ) Boba ne 
: czona. 

Katedra Ekonomii polityczney ij Złote polskie. 

Statystyki kraiowey . 4400 

— Prawa Kanonicznego 4800 

w Wydziale nauk Lekar- 

skich. (Faculias Medica) 

Urząd Professora, czyli pomo- 

cnika dla Professora Ana- 

OM 6.5 20 me 0 2000 

w Wydziale ‘nauk Filozoficznych 

(Facultas Philosophica.) 
Katedra Astronomiii Optyki, po- 

łączona z obowiązkami Dy- 

rektora Observatorium A-|. 

stronomicznego . «+ « «| 8000 

— Mechaniki, Hidrauliki, Ar-| 

- chitektury Hidrauliczney 8000 

== Architektury Cywilney . 4000 

— Fizyki. Zastępstwo na lat2.| . 6000 

— Literatury Polskiey, Łaciń- 

: skiey i Francuzkiey — - 6000 

Urząd Adjunkta, czyli Pomo- 

cnika Obsarwatora ,. « | 3000 

Bunkeya Mechanika fizycznego] 2400 - 

_ Ostrzega się w tym miescu, iż podług za- 

gad Urządzenia i Etatu w dniu 2. Grudnia z. 

, m. wydanych, niemniey dawnych Ustaw Kom- 

1 
en 

missyi Edukacyiney Polskiey,, każdy nowo | 

zaczynaiący pracować w Szkole Glowney Pro- 

fessor, nie wprzód może zostać aktualnym, i 

całkowitą pobierać pensyg, póki ciągle przez 

lat cztery nie udowodni swey zdatności i pil- 

ności przez postępek swych uczniów. Dla 

czego, przez te lata mieć będą rangę i tytuł 

Professorów - Zastępców, i dwie trzecie czę- 

Sci pensyi aktualnego Professora. Od czego 

jednak wyłączaią się te osoby, które iuż są 

dobrze znane przez swe pożyteczne w innych 

Akademiach prace, lub przez wydane własne 

dzieła w obiektach uczonych. 

Podaiący się do Katedr i miesc wyż wspo- 

mnionych, zechcą się zgłosić do Rady Szko- 

ły Główney,_naydaley przed dniem 15. Li- 

pca r.b. ci, którzy się znayduig w granicach 

Xięstwa Warszawskiego; tym zaś, którzy się 

znayduią 2a granicami rzeczonego Xięstwa, 

przedłuża się takowy termin do dnia 31. te- 

goż miesiąca i roku. Do.tych odezw przyłą- 

czyć zechcą swoie kwalifikacye, z wyśzcze- 

gólnieniem i autentycznemi świadectwami: 

— imo, Zkad są rodem? =— 2do. Wiele 

maią lat życia? — 3tio. Jaki iest stan fizy- 

czny ich zdrowia? — 4to. Jakie posiadaią 

ięzyki? — 5to. Czy maią dar wysłowienia 

sie? — 6to, Gdzie iiakie kursa nauk odby- 

li? — szczególniey zaś te, o które idzie? — 

7mo. Jakąznich odnieślikorzyść? czy otrzy- 

mali stopnie doktorekie? — i w którey Szko- 

le Główney? — 8 vo. Czy byli publicznemi 

w iakich Szkołach Nauczycielami? — gnoe. 

Zechcą nakoniec przesłać programma tey na- 

uki, do nauczania którey podawać się będą. 

— Te iednak programmata, nie w samych 

tylko zapytaniach przesyłane bydź maią.. 

Rada Szkoły Główney odebrawszy takowe 

Żądania konkurruiących wraz z merytami, ia- 

kie kto mieć może, ikwalifikacyą ; tych, któ- 

rych osądzi za zdatnych do Katedr, lub fun= 

kcyy wyż wyrażonych, nie omieszka o swym 

| wyborze przed dniem awszym Września r, b. - 

ańskiey Nro. 47. ays 
\ 



uwiadomić, i do złożenia proby wezwać; po- 
*/ezym przedstawieni będą Prześwietney Iabie 

Edukacyiney do potwierdzenia i otrzymania 
dia nich patentów. Dla czego podaiący się 
"kandydaci zechcą dołączyć dokładny adres, 
pod którym i w iakie mieysce ma bydź odpo- 

wiedź przesłana; swoie zaś do: Rady Szkoły - 
Główney expedycye franco przez pocztę do - 
Krakowa przesyłać zechcą. O czym z zlece- 
nia Rady Szkoły Główney mam honor donieść, 
Dan w Krakowie dnia 15, Maia 1810. 

Michał Szymański, Sekr. S, G. k, 

Oo BW rE S57 6 Z oR N= Bae: 
Przy tylu znakomitych czynach, kroremi zaigta iest dusza W. Napoleona, nieuchodzą Jes 

go baczności przedmioty, wzrost kunsztow i rękodzieł sprawić mogące, rewnie iak ułatwienie sposo» 
bow, ażeby użytek z tychże stał się lak naykorzystnieyszy; w tym zamiarzę wydany dekret N, Cesarza 
iKrola tak dla ogotu zyskowny, podaiemy do publiczney wiadomości :. 

Wypis z Protokułu ,Sekretaryatu Stanu. 
w Pałacu w Bois le Duc dnia 7. Maiu tg1o. 

Napoleon Cesarz Francuzow, Krol. Włoski, 
Protektor ligi Reńskiey, Pośrednik Konfe-_ 

, deracyi Szwaycarskiey. | 
Ghcąc szczego!niey przyczynić się do wydosko= 

nalenia rekodzielni w Naszym Państwie, ktorych 
len pierwszym iest do wyrabiania materyatem, zwa _ 
żaiąc, iż iedyną zawadą nie dozwalaiącą, aby też rę- 
kodzielnie do doskonałości łączyły mierna cenę 
wyrobionych w nich rzeczy, iest, że dotąd ie- 
szcze doyść nie można było do zaprowadzenia ma- 
chin przędziwa lnu, odpowiadających machinom 
do przędzenia bawełny używanym, postanowili. 
śmy i stanowiemy: 

Artykuł 1. Oznaczone zostanie. Premium 
milionażfrankow, wynalazcy naylepszey machiny 
do przędzenia lnu — z iakiegokolwiek tenże wy- 
nalazca będzie narodu. : 

„ Art. 2. W skutkutego summa milion fran- 
kow iest oddaną pod zarządzenie Ministra Nasze- 
go Spraw Wewnętrznych. 

Art. 3. Ninieyszy Nasz dekret ma bydź przes 
łożony w wszystkich iezykach i przesłany Naszym 
wielkim i pełnomocnym Posłom, Munistrom i 
Konsulom w kraiach zagranicznych, dla podania 
onegoz do powszechney wiadomości. : 

Art 4. Ministrom Naszym Spraw Wewnę- 
erznych, skarbu i związkow zewnętrznych pole. 
tamy uskuteczaienie ninieyszepo dekretu. 

( Podp.) Napoleon 
> przez Cesarza: 

Minister Sekretarz Stanu, 
(Podp.). H. B. Xiąże Bassano. 

Extrait des Minutes de la Secretairerie d'Etat. 
Au Palais du Bois le Duc le 7, Mai 1810. 

Napoleon Empereur des Francais, Roi d’Italie 
Protęcteur de la Conféderation du Rhin, Me- 

diateur de la Conféderation Suisse. 
Portant un interćt special aux progrés des manu 

factures de Notre empire, dontle lin est la matitre 
prémiére, Considérant que le seul obstacle qui 
oppose A ce qu’elles. reunissent la modicité du 
prix A la perfection de leurs produits, rćsulte de 
ce qu’on nest pas encore parvenu & appliquer des 
machines 4 la filature du lin, comme 4 celle du 
coton. Nous avons decrćte et decrécons ce qui 
sult: : 

Art. T. lłsera accordć un prix d’un million 
de francs 4 Pinventeur de quelque nation qu'ił 
puisse écre, de la meilleure machine propre A filet 
le lin. 

Art, 2. A cet effer la somme d'un million 
est mise 4 la disposition de Notre Ministre de Pln- 
terieur, : 

Art. 3. Notre présent dćeretsera traduit dans 
toutes les langues et envoyé A Nos Ambassadeurs, 
Ministres et Consuls dans les pays ćtrangers pour 
y étre rendu public. 

Art. 4. Nos Ministres de FInterieuc, du Tré- 
sor et des Relations exterieures, sont chargé de 
Véxécution de Notre présent decret. 

(Signć ) Napoleon. 
par PEmpereur: 

Le Ministre Secrétgire d’Etat, 
(Signé) H.'B. Dac de Bassano. 

OBWIESZCZENIE. 
Prefekt Departamentu Poznańskiego. | 

Gdy N. Cesarz Francuzow, Krol Włoski, do 
zaszczytu, ktorym wielu z rodakew kraiu tego tak 
woyskowychiako icywilnych udarzyć raczył,czyniąc 
ich członkami legii honorowey przydał ieszcze do- 
wod swey przychylności rozciągaląc dekretem swym 

i dla Polakow dobrodzieystwo zinstitutu tego wy= 
pływaiące, pobierania.z skarbu francuzkiego pen- 
syi w stosunku klassy, w iakiey kto w rzędzie : 
członkow tey legii iest umieszczony , przeto Pre» 
fekt stosownie do reskryptu JW. Ministra spraw 
wewnętrznych d. d. 1, Czerwca r. b. uwiadomia 0 

'tóm wszystkich członkow cywilnych legii hono- 
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rowey; tudzież tych ktorży bywszy w woysku, 
zaszczyt ten uzyskali, a iuż ż woyskowości wy- 

szli, zńayduiących się w obwodzie Deparramentu 
Poznańskiego, z wezwaniem: aby; beznaymniey= 
szey straty czasu Stawiwszy się przed swych resp. 
_Podprefektow kaźdy z nich podał: 

=
 

—— imie swe i nazwisko; 
stopień cywilny; 
datę i mieysca urodzenia ; ; 
mieysce ninieyszego zamieszkania ;. 
stopień w legii ; RE 

— datę nominacyi na eżłonka legii; 
w przypadku 22$ iuż zaszłey śmierci, ktorego Z ta- 
kowych cztonkow, familia iego podadź ma pra- 
wo także resp. przed swym Prefektem: 

imie 1 nazwisko zmarłego; 
stopień na ktorym był w kraiu; 
stopień w legii; = 

= datę nominacyi na członka legii; ; 
sepulturę urzędową, w ktoreyby data śmier- 
ci była wyrażona. Poznań d. 8. Czerwca 1810, 

’ 

UWIADOMIENIE. 
Podprefekt Powiatu Wałeckiego w Departa- 

mencie Bydgoskim. 
Gwałtowny pożar ognia w mieście Trzciance, 

w powiecie Wałeckim sytuowanym, dnia 21. b. m. 
w południe, w przeciągu 15 godziny tak nagle i 
niespodzianie troie małych dzieci 1 48 zamieszka- 
łych domow w popioł zamienił, że wszelki ratu- 
nek niedozwolił nic nikomu obronić. Głos osie- 
roconych z dzieci matek, pozbawionych wszy- 
stkiego mieszkańcow, rozpaczaiacyeh nakoniec, są 
to powody abym z mieysca urzędu mego prosił sza- 
nowną publiczność o zaratowanie dobrowolnymi 
ofiarami nieszczęśliwych. Rada mieyska w Trzcian- 
ce, upoważnioną została do odbierania nadsyłaney 
składki, i dzielenia między okropnemu. losowi zo- 
stawionych. A Podpretekta obowiązkiem będzie 
w imieniu wspomnionych złożyć nayczulsze po- 
dzizkowania. Dan w Pile d. 28. Maia 181o. 

POR CZYJA SEK, 

* Uwiadomienie. Prefekt Departamentu Poznań- 
skiego doszedłszy z doniesienia urzędu ekonamii 
Gnieżnieńskiey, iakoby Marcin Piasecki posie- 
dziciel prawem wieczney dzierzawy wiatraka w wsi 
narodowey Zdziuchowie, niezapłaciwszy winne- 
50 czynszu tal. 50 do kassy tegoż urzędu, wytra- 
nowił potajemnie inwentarz 1 z resztą rzeczami 
uszedł, wzywa tegoż ninieyszćm, aby w przecią- 
gu czterech tygodni, a naypóźniey do dnia Togo 

i { 

Czerwca 1810. 

Lipca r. b. powrocił do opuszezonego wiatraka, 2a: 
legły czynsz zapłacił, i na przyszłość swoich po 
winności w kontrakcie wieczno dzierzawnym obięż 

tych dopełniał, w przeczwnym bowiem przypadku, 
nietylko wiatrak tómczasowo na iego ryzyko ną 
rok ieden zadzierzawionym, ałe nadto process 

względem annulacyi kontraktu więczno dzierzag 
wnego rozpoczętym będzie. W Poznaniu dnia 4, 

Doniesienie. Chcąc się w debrey . pamięci 
u mych przyłactoł i znatomych utrzymać, o2nay< 
muig powtornie, odwołuląc stę na doniesienie przee 
szłoroczne z dnia 20. Października, 1ż przez moie 
staranie zakupiona i dawniey znakomita bywsza 
Kadelańska farbiernia do tego przyprowadzona iest 
stopnia, iż każdemu ktory mnię swym zleceniem 
zaszczycić raczy, nie tylko iak nayspiesznieyszą 
usługę lecz też i przyzwoitą cenę zachować zape- 
wniam, i gotow iestem- dogadzaiąc iednemu lub 
drugiemu dobroczyńcy memu zamiast pieniedzy 
towary farbierne przyjmować. W Frankfurcie nad 
Odrą dnia 24. Maia 1810. 

C. $. Krueger Farbierz. 

Do zadzierzawienia. Prefekt Deptu Poznańs 
skiego podaie do powszeehney wiadomości, że do 
zadzierzawienia przez publiczuą licytacya I) wsi 
Trzebani; 2) Loniewa i Raduchowa; 3) Woyno- 
wici 4) rybołostwa, iako pertynencyi do dobr 
Osieckich należących, nastepuigce termina licyta- 
cyine 13., 20.1 zawity 27. Czerwca r. b , w bio- 
rze Podprefektury powiatu Wschowskiego we 
Wschowie wyznaczońe zostały. Wzywaią się za” 
tem wszyscy ochotę zadzierzawienia maiący aby 
się na terminach i w miescu powyższem stawili i 
offerte swą podali a naywięcey ofiaruiący spodzie=', 
wać się może, 12 mu wieś ta ktorą zalicytuie sub 
spe approbationis JW. Ministra skarbu wypuszczo- 
ne będzie. W Poznaniu d. 2. Czerwca 1810. 

Do zadzierzawienia. Opieka sukcessorow zmar- ' 
łego Ur. Jakuba Bienkowskiego uwiadomia publi- 
czność, iż dobra Mierzewo w Powiecie Gnieznień- 
skim z przyległościami od S. Jana r. b. pluslicitan- 
do w dzierzawę wypuszczoną będzie. — Rownież 
dobra Skąpe w powiecie Pyzdrskim sytuowane oso- 
bno w tymże sposobie, zadzierzawione zostaną. — 
Kondycye pod iakiemi wypuszczone będą na ter- 
minie okażą się, ktory na dzień 23. Czerwca r. b. 

- w zamku sądowym tuteyszego Trybunału ogodzi- 
nie 9. ranney oznacza się. —- W Poznaniu dnia 
28. Maia I$Io. Kasper Bienkowski. 

Tadeusz Baranowski. 



* Przeduż i dzierzawa. W dopełnieniu powie- 
rzonych mi zleceń, uwiadomiam interessuiącą pu-- 
bhczność, iz 1) kamienica w rynku tuteyszym 
pod Nro, 82 sytuowana o trzech piętrach w trzy” 
okna, z staynismi i wszelkiem: wygodami; 2) 
wieś Wilcza z olędrami tegoż nazwiska połozone 
w Departamencie tuteyszym, powiecie Krotoszyn: 
skim, mila od Pleszewa, mila od Jarocina, 4 mi- 
le od Kalisza, 6 mil od Poznania; 3) wieś Gorży- 
cki w Departamencie cuteyszym, powiecie Kościań- 
skim, z mili od Czempina, miła od Kościana, 3 
milę od Wschowy i Leszna; 33 mili od Poznania, 
są z wolney ręki do sprzedania; 4) wieś zaś Jaszko 
wo z gorzalnią o dwoch garncach wężowych wede- 
partamencie tuteyszym, powiecie Sremskim, 3 mi- 
lod Sremu, mila od Kurnika, 3 mile od od Po- 
znania; 5) wieś Barchlin w tymże departamencie, 
powiecie Wschowskim, 3 mili od Szmigla, 2 mi 

~ leod Wschowy i 2 mile od Leszna do zadzierza- 
wienia. Ktoby sobie życzył kupna lub dzierzawy 
iednego lub drugiego z powyż wyszczegolnionych 
gruntow i włości , zechce się zgłosić do niżey pod- 

pisanego osobiście lab w frankowanych listach, od 
ktorego dokładną powezmie wiadomość tsk szglę- 
dem dalszych układow o kupno iako też względem 
wafunkow dzierzawy. W Poznaniu dnia 4. Czer. 
wea 18to. — Felix Topiński, Adwokat przy 
Taybunale tuteyszym cywiinym pierwszey Instan= 
cyi, na ulicy Napoleona Nro. 176. 

List gończy. Poymani w mieście Kostrzynie 
w gościńca rynkowym złodzieie starozakonni Izra- 
el Izak z Czarkowa, Jakob Mosżkiewicz z Pobie- 
dzisk i Hersz Lewin z Pobiedzisk i w temźe mie-. 
ście będąc osadzeni w więzieniu na ratuszu z dnia 
3. na 4. b. m. w nocy podkopawszy się uciekli, a 
że na schwytanie tych ludzi iest potrzebnym upra» 
szam wszystkie resp. woyskowe i cywilne zwie- 
rzchności ahy wyż wycażonych złodziei gdzie się 
pokażą przytrzymać i tu do Poznania do Kommis- 
sarza Policyi Departamentowey pod nayścisleyszą 
strażą odesłać raczyli, W. Pozaaniu dnia 6. Czer- 
wea I$IO. 

Kommissarz Policyi Departamentu. 

| Drukował Deker i Kompania: w Poznaniu. 


